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K r o n i k a  N a r o d o w a .

R o k u  1626, d z ie w ię ć  o k rę tó w  w o je n n y c h  polskie?* 

e to cz y ły  k r w a w ą  L itw ę  n a m orzu  baltyck ió m  z f lo ttą  

ąźweilzTcą z  jedenastu  o k rę tó w  z ło żo n ą  i  zu pełn o od"" 

n io s ły  z w y c ię z lw o . —  A d m ira ł sz w e d zk i H ern scłiilc ł z g i­

n ą ł w  te y  w a l c e , ,  w ysa d zo n y  z  okrętem  n a  p o w ietrze . 

D zia ło  s ię  to za  Z yg m u n ta  I I I .

N O  r v  O Ś C I  %  A G  i?  A N I  CZ N E 0

G ło w ę . x ięcia  K alim achi p rzy b ito  na bram acli S e r a ju , w  

odpow iedzi na w staw ienie d e  za nim jednego z  p o s łó w  e u ro p e y -  

s k ic h !' —  O dysseusz zw ycięzca  w  T essa lii i M acedoD ii dostał „ty­

tu ł S p a r t c i n a . M iasto K an dya jest o b lężo n e  o d  G rek ó w  , a  

tw ierd za  K a r c b u z a  szturmem  w zięta . —  D zień  5o L isto p ad a  byJ 

term inem  ostatecznym  p rzyjęcia  lub odrzucenia przez Dywan U ltim a ­

tum  rossyjskiego. — ~ Spisek w  B ra zy lii ku osiągnieniu n ie p o d le ­

głości królestw u  portugalskiem u , w cześnie o d k ry ty  1 p rzy tłu m io ­

n y  został. —  M o rd y  i ro zb o je  rozszerzają  się w  Ir ia n d y i coras 

n iebezpieczniej. —  G ło szą  źe  k ró l hiszpański m iał żą$ać p o m ocy 

u  obcego dw oru  p rzeciw ko swoim  ludom . — K ró l portugalski p otw ier~  

dza och oczo w szelide u cb w a ły  sw o ich  iT ortezów . —  W  S zw ecyi 

o b ch odzon o radośnie im ieniny n astęp cy tron u  królew icza O skara



P osiad a o n  ró w n ie  jak  o jc ie c  jeg o  k r ó l ,  w ie!ką 'm iłos'ć u lu d u , —  W  

S y c y lii  trw ają  c iąg le  rozm aite  z a b u r z e n ia .—  B itw a  R ei-sów  z  T u i v  

Łam i p o d  B agdad em  b yła  b ardzo  zacięta .

Z D A R Z E N I A  D Z I E N N E  W  S T O L I C Y .

N a  w id o w is k o  d zisieysze  sp rzed aliśm y w c z o ra j ostatnie dw a 

fcilety p rze d  osm ą godziną z rana. P rzesz ło  trzy d ziestu  p o s łań có w  

d o p y ty w a ło , się  jeszcze  o  n ie, do sam ego w ie czo ra . W ie le  osob 

sta ra  się ju ż  zaw czasu  o  p a rtero w e i  b a lk o n o w e b ile t y ,  gdzie  

tłum  w id zó w  jest sp o dziew an y. —  R e d u ta  na u b ogich  ju tro  n ie za ­

w o d n ie  daną będzie. —• N o w e  tań ce  na te g o ro c zn y  K a r n a w a ł  

w c a le  s ię  n ieu dały . Łatan in a b ez ż y c i a ,  z r ó ż n y c h  d aw n iej­

s z y c h  posklejana, ani do słu ch an ia  ani do tań ca  n iestw o rzo n a. L e *  

g ie j  b ę .izie  w  przypadku n ieotrzym ania  g o s  le p s z e g o , w r ó c ić  s ię  

d o  ze sz ło ro czn y ch .

T E A T R  N A R O D O W Y .

Ju tro: R o ch a s P u m p ern ik ie l.

W p r z y s z ły  p iątek  na b enefis P .  Z e b r o w s k ie g o , t r z y  sztu ­

k i  w c a le  n o w e : E liz a  n a  P u s c z y , dram a; G ry m a sy  m ło d e j ż o ­

n y  k e m e d y a , i W o lt / ż e r  k o m ed jo  o p era . —  W id o w is k o  obiecą.^ 

jąć© w ie le  p rzyjem n o ści.


